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NNyy  lloonn  ww pprroo  ttee  ttyy  ccee  zznnaa  llaazzłł  zzaa  ssttoo  ssoo  wwaa  nniiee  ww llaa  ttaacchh 5500..
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WW mmoo  iimm  ggaa  bbii  nnee  cciiee  jjeesstt  ccoo  nnaajj  mmnniieejj  oodd 88  llaatt,,  aallee  ww PPooll  --
ssccee  wwcciiąążż  uucchhoo  ddzzii  zzaa tteecchh  nnoo  lloo  ggiięę  nnoo  wwąą..

Fak tem jest, że dla pew nych pa cjen tów pro te za ny lo no wa jest
świet nym roz wią za niem. Po pierw sze ma wie czy stą gwa ran cję je śli
cho dzi o zła ma nie lub pęk nię cie – bo pod wpły wem nad mier ne go

ob cią że nia pro te za wy gi na się. Pa cjen ci, któ rzy wy ma ga ją przy go to -
wa nia chi rur gicz ne go przed za ło że niem in ne go ro dza ju pro tez, w tym
wy pad ku ta kie go przy go to wa nia nie wy ma ga ją. Ny lon dzię ki swo jej
ela stycz no ści mo że omi nąć wy pu kło ści kost ne czy in ne szcze gó ły
ana to micz ne, któ re prze szka dza ją w no sze niu pro te zy tra dy cyj nej.
Jed nak tym co naj bar dziej pa cjen ci so bie ce nią w pro te zach ny lo no -
wych, jest brak ja kich kol wiek ele men tów me ta lo wych. Pro te zy te nie
ma ją kla mer. Są cień sze, lżej sze, nie po wo du ją uczu leń.

Ar tur Pie trzyk
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Ela stycz ne pro te zy ny lo no we

Tro chę ta kich miejsc jed nak oca la -
ło i cie szą się one du żą po pu lar no ścią
wśród oko licz nych miesz kań ców.

Ma my tam swo ich ulu bio nych
kup ców, u któ rych za wsze ro bi my
za ku py. Bo wia do mo prze cież, że
naj lep sze ziem nia ki ma pan Zyg -

munt, a po jaj ka idzie się tyl ko
do pa ni Ja dzi. Nie strać cie Pań stwo
mo żli wo ści wy po wie dze nia się
za po zo sta wie niem Wa szych ulu bio -
nych tar go wisk. Ci, któ rzy ich nie
lu bią, też niech za bio rą głos. Wa żne,
by ten głos brzmiał do no śnie

Mia sto nie za trosz czy ło się o lu -
dzi star szych, z po ko le nia nie in -
for ma tycz ne go, tych naj bar dziej
przy wią za nych do for my han dlu,
ja ką jest tar go wi sko, więc ta ka an -
kie ta mia ro daj na być nie mo że,
bo nie uwzględ nia rze czy wi stych
po trzeb miesz kań ców.

Po przed nie te go ty pu kon sul ta cje,
opu bli ko wa ne w 2010 r. prze pro wa -
dza no te le fo nicz nie. Nie jest mo żli -
we, by po ziom in for ma ty za cji se nio -
rów przez ostat nie 4 la ta wzrósł
na ty le, by in ter ne to wa for ma kon -
sul ta cji by ła dla nich do stęp na.

Ale, pó ki co, we źmy udział
w tej an kie cie, a do kom pu te ra
za goń my wnucz ka.

Ma cie czas do 19 ma ja 2014 r.
Jo an na Ka nia -Kar mal ska

Uwa ga, wa żne kon sul ta cje

Czy lu bisz
swój ba za rek?

Wie le daw nych tar go wisk, do któ rych miesz kań cy War sza wy
by li przy wią za ni, już na za wsze znik nę ło z miej skiej prze strze ni.

Za pa sem sa mo rzą do we wy bo ry.
To czas roz li czeń z zo bo wią zań
i wy nio słe obiet ni ce wy bor cze. Par -
kin gi, no we dro gi i in ne ta kie tam
obie can ki ca can ki. Na Po to ku do -
tych cza so we wła dze za dba ły o na -
szą kul tu rę fi zycz ną. Ma my bo isko
do ga ły i chy ba do ko sza. Chy ba,
bo te go ostat nie go ra czej za bra kło.
Nie mniej mo żna po ga niać za pił -
ką i za znać tro chę ru chu na świe -
żym po wie trzu. Nie ste ty tyl ko
za dnia. Bo wie czo rem to już na -
praw dę trud no pił kę zna leźć, jak
prze le ci przez bram kę bez siat ki,

o „ko szu” nie wspo mi na jąc. I pół
bie dy, jak wpad nie na par king,
któ ry jest oświe tlo ny. Stąd wnio -
sku ję o za in sta lo wa nie oświe tle nia
sta dio nu i bo iska. I ja kieś try bu ny
by się przy da ły. Choć by zwy kłe ła -
wecz ki. Bo po me czu na sto ja ka,
to ja koś w no gi wcho dzi, a nie
w gło wę i czło wiek by gdzieś przy -
siadł, o ki bi cach nie wspo mi na jąc.
Ale wia do mo, par kin gi wa żniej sze.
Choć zna jąc ży cie ani jed ne go ani
dru gie go nie bę dzie. Ale po ma rzyć
za wsze mo żna.

Sergiusz Kornatowski

Okiem wy bor cy
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Bu dy nek usy tu owa ny przy
ul. Opa liń skiej 5/7, na le ży do miej -
skiej spół ki TBS War sza wa Po łu dnie.
Za rząd spół ki nie wy da je się być za -
in te re so wa ny es te ty ką po wierzch ni
przed bu dyn kiem. Ro śnie tu taj kil ka
nie wła ści wie do bra nych krze wów,
któ re szpe cą, za miast zdo bić. Traw ni -
ki wo kół krze wów sta no wią ist ny wy -
syp ziół i chwa stów. Przez ca ły ubie gły
rok z obrze ży traw ni ków ster cza ły ki -
ku ty drew nia nych płot ków nie zbyt
for tun nie do bra nych do sty lu bu dyn -
ku, za to sta no wią cych re al ne nie bez -
pie czeń stwo dla prze chod niów. Prze -
my śla ny do bór płot ków oraz ro ślin
i miejsc ich po sa dze nia przy sto ją cym
nie da le ko, przy ul. Sy bil li 11, bu dyn -
ku in ne go TBS -u, sta no wi o je go es -
te tycz nym wy glą dzie.

W mi nio nym okre sie zi mo wym
na jem cy bu dyn ku wie lo krot nie bez -
rad nie za trzy my wa li się przed za -
mknię tą furt ką wej ścio wą na dzie -
dzi niec we wnętrz ny, roz wa ża jąc, czy
wor ki ze śmie cia mi po zo sta wić
pod furt ką, czy też wy nieść do miej -
skie go ko sza. Furt ka jest wa dli wie
za mon to wa na a jej za mek nie mal
bez prze rwy nie spraw ny. Stan ten
po wta rza się re gu lar nie od mo men -
tu za sie dle nia bu dyn ku, tj. od ro -
ku 2005. Dla lo ka to rów, w tym
zwłasz cza dla osób nie peł no spraw -
nych, osób par ku ją cych przed bu -
dyn kiem i dla ma tek z wóz ka mi
dzie cię cy mi unie mo żli wie nie doj -
ścia z uli cy do śmiet ni ka ulo ko wa -
ne go na dzie dziń cu we wnętrz nym
sta no wi po wa żne utrud nie nie.

Dwa bez po śred nie wyj ścia z bu -
dyn ku na we wnętrz ny dzie dzi niec
nie roz wią zu ją pro ble mu. By
od nich do trzeć do śmiet ni ka, trze -

ba za le żnie od wy bra ne go przej ścia
po ko nać stro mą po chyl nię chod ni -
ka (kon ku ren cja eli mi nu ją ca oso by
nie peł no spraw ne) al bo prze drzeć
się bez upad ku przez blo ku ją ce
chod nik roz pa da ją ce się schod ki
z be to no wej kost ki bau ma. Ktoś za -
po mniał o za mon to wa niu przy nich
po rę czy za pew nia ją cej oso bom
star szym i nie peł no spraw nym ele -
men tar ne bez pie czeń stwo. Wy pię -

trzo ne obrze ża po fał do wa nych
stop ni sta no wią za gro że nie na wet
dla osób mło dych i w peł ni spraw -
nych.

Za rząd spół ki od mo wy wy ko na -
nia sto sow nych na praw uza sad nia
bra kiem pieniędzy. Tym cza sem
spra wa furt ki nie na le ży do spraw
bie żą cych z za kre su utrzy ma nia rze -
czy wy naj mo wa nej w sta nie przy -
dat nym do użyt ko wa nia. Świad czy
o nie eg ze kwo wa niu przez spół kę
TBS od wy ko naw cy in we sty cji wła -
ści we go wy ko na nia dojść do bu -
dyn ku i nie prze strze ga niu prze pi -
sów pra wa w za kre sie przy sto so wa -
nia oto cze nia do po trzeb osób nie -
peł no spraw nych.

Na de szła wio sna. Ro ze bra no
i uprząt nię to szcząt ki drew nia nych
płot ków. Chwa sty buj nie wy ra sta ją
na traw ni kach. Furt ka po now nie
jest nie spraw na – drzwi nie miesz -
czą się w ra mie. Ad mi ni stra cja
spół ki licz ny mi wy wiesz ka mi, przy -
po mi na wła ści cie lom psów o obo -
wiąz ku sprzą ta nia po pie skach.
Ktoś do pi sał: „A gdzie ko sze
na śmie ci?” Opty mi sta… Ma rzy
o ko szach, ja kie za mon to wa no
przy bu dyn kach na Za tra siu.
Obudź się, Pa nie Ma rzy cie lu, spół -
kę TBS in te re su je tyl ko stan ka sy
i wpła ty od lo ka to rów!

Bo gu sław Do la ta

List do re dak cji

To Był Stan… ka sy

Ora to rium „Pra cow nia prze -
zna czeń”, któ re go pra wy ko na nie
od by ło się 5 kwiet nia 2014 r.
w Pod zie miu Ka me dul skim na te -
re nie UKSW na Bie la nach, to au -
tor ski pro jekt fil mo wo -mu zycz ny,
opar ty na dra ma cie Ka ro la Woj ty -
ły „Brat na sze go Bo ga”. Mu zy kę
skom po no wał Ja kub Kacz ma rek,
au to rem sce na riu sza, fil mów, son -
gów oraz re ży se rem spek ta klu jest
Da nu ta Bo li kow ska. Ora to rium
za gra ła mło dzie żo wa or kie stra,

zło żo na z uczniów i ab sol wen tów
szkół mu zycz nych z War sza wy
i Kra ko wa, pod dy rek cją kom po -
zy to ra. Wo ka li zy wy ko na ła so list -
ka Ani ta Opłoc ka (so pran).
W son gu fi na ło wym pt. „Pieśń
szu ka ją cych swe go wi dze nia” wtó -
ro wał jej te no rem Krzysz tof
Knap czyk. Utwo ry mu zycz ne by ły
prze pla ta ne re cy ta cja mi frag men -
tów dra ma tu „Brat na sze go Bo -
ga”. Głę bię tek stów Ka ro la Woj -
ty ły świet nie od dał Ro man Holc

– ak tor Te atru Lal ka w War sza -
wie, in ter pre tu jąc je w du chu Te -
atru Rap so dycz ne go Mie czy sła wa
Ko tlar czy ka, w któ rym nie gdyś
wy stę po wał przy szły pa pież. Prze -
kaz trud ne go dra ma tu o „Bie da -
czy nie z Kra ko wa”, jak na zwał
Bra ta Al ber ta Jan Pa weł II
– wzmac nia ły fil my do ku men tal -
ne, ilu stru ją ce tak trud ne te ma ty,
jak cier pie nie, bez dom ność, wy -
klu cze nie z po wo du nie peł no -
spraw no ści czy sa mot ność w tłu -
mie. Utwo ry mu zycz ne, pod zna -
czą cy mi ty tu ła mi „La cri ma”, „Ira -
tus”, „Ec ce ho mo”, „Ilu mi na cja”
czy „An gi por tus” – zsyn chro ni zo -
wa no z etiu da mi fil mo wy mi.
W fil mach wzię li udział ak to rzy
Te atru San to Sub i to z War sza wy
oraz au ten tycz ni bez dom ni
z Kielc, któ rzy prze ko ny wa li
z ekra nu tek stem Woj ty ły, że „bę -
dzie to pró ba prze nik nię cia czło -
wie ka”.

„Pra cow nia prze zna czeń”, przy -
go to wa na w po dzię ce za ka no ni -
za cję Pa pie ża Po la ka Ja na Paw -
ła II, z licz nym udzia łem mło dzie -
ży, zo sta nie wy sta wio na po now nie
w dniu ka no ni za cji, 27 kwiet -
nia 2014 r. w ko ście le św. Oj ca
Pio na Ka ba tach w War sza wie,
ul. Ry bał tów 25.

Opr. Do na Eis

Pra cow nia prze zna czeń
Ora to rium „Pra cow nia prze zna czeń” na mo ty wach dra ma tu Ka -

ro la Woj ty ły „Brat na sze go Bo ga” zo sta ło przy go to wa ne dla
uczcze nia ka no ni za cji Pa pie ża Po la ka – Ja na Paw ła II.

Fot. Robert Napiórkowski

Fot. Maciej Trybulec



Oko ło 500 mi lio nów lu dzi na ca łym
świe cie cier pi w wy ni ku ubyt ku słu -
chu. Pro blem naj czę ściej do ty ka oso -
by star sze, sku tecz nie utrud nia jąc im
funk cjo no wa nie w sta le pę dzą cym
świe cie, prze szka dza jąc w co dzien nej

ko mu ni ka cji oraz na ra ża jąc na bo le -
sne uczu cie wsty du.

Ubyt ki słu chu ró żnią się mię dzy so bą,
jed nak zde cy do wa na ich więk szość ma

cha rak ter obu usz ny.

Czy oso by ma ją ce uby tek słu chu w ka -

żdym uchu po win ny no sić dwa apa ra ty

słu cho we?

Ry szard Mi ko ła jew ski: Tak, z ca łą
pew no ścią ta kie roz wią za nie jest dla nich
bar dzo ko rzyst ne. Ka żdy mój pa cjent,
któ re go uda ło mi się prze ko nać do dwóch
apa ra tów, po twier dzi mo je sło wa.

Mo że Pan po dać przy kła dy z ży cia co -

dzien ne go?

RM: Roz pa trz my choć by dźwięk klak -
so nu sa mo cho do we go. Do cie ra ją cy
do uszu sy gnał in for mu je o nie bez pie -
czeń stwie. W cią gu ułam ka se kun dy
mózg po rów nu je in for ma cje z obu uszu,
ta kie jak na tę że nie fal dźwię ko wych oraz
mo men ty, w któ rych dźwięk do biegł
do ka żde go ucha. Dzię ki te mu na tych -
miast zda je my so bie spra wę, z któ rej stro -
ny do cho dzi dźwięk i jak da le ko znaj du je
się je go źró dło oraz je ste śmy w sta nie
unik nąć nie bez pie czeń stwa.

Ogrom nym kło po tem nie do sły szą -

cych pa cjen tów jest ta kże ro zu mie nie

mo wy w ha ła śli wym oto cze niu. Czy dwa

apa ra ty po ma ga ją roz wią zać ta kże i ten

pro blem?

RM: Ha łas oto cze nia utrud nia ro zu -
mie nie mo wy. Dla osób, któ re nie sły szą
obo ma usza mi tak sa mo do brze, wy od -
ręb nie nie po szcze gól nych gło sów jest
trud ne. Mózg po trze bu je in for ma cji
z obu uszu, aby sku tecz nie roz ró żniać
dźwię ki w trud nych sy tu acjach słu cho -
wych, ta kich jak roz mo wa w za tło czo nej
ka wiar ni lub w po miesz cze niu, do któ re -
go do bie ga ją ha ła sy prze je żdża ją cych
uli cą po jaz dów. Dwa apa ra ty słu cho we
po zwa la ją wspo móc na tu ral ną zdol ność
mó zgu do „fil tro wa nia” ha ła sów do cho -
dzą cych z tła.

Le ka rze zwra ca ją ta kże uwa gę na ry zy -

ko utra ty zdol no ści ro zu mie nia mo wy

w przy pad ku zu peł nej re zy gna cji z no sze -

nia apa ra tu słu cho we go. Czy mo że tak

się stać, je śli no si my tyl ko je den apa rat?

RM: Zja wi sko, o któ rym pan wspo -
mi na to tak zwa na de pry wa cja słu chu.
Po le ga na stop nio wym tra ce niu przez
mózg umie jęt no ści prze twa rza nia in for -
ma cji w wy ni ku trwa łe go bra ku po bu -
dza nia ucha bodź cem aku stycz nym. Im
wcze śniej zde cy du je my się na no sze nie
apa ra tu słu cho we go na do tknię tym
ubyt kiem słu chu uchu, tym mniej sze ry -
zy ko wy stą pie nia de pry wa cji słu chu oraz
tym więk sza ko rzyść z no sze nia apa ra -
tów słu cho wych.

W dwóch aparatach słuchowych
dźwięki są przyjemniejsze do

słuchania, nie trzeba się wysilać, aby je
usłyszeć. W naturalny sposób są
odbierane czysto, z odpowiednim
poczuciem głośności i przestrzenności.
Uzyskanie takiego efektu z jednym
aparatem słuchowym nie jest możliwe
w przypadku osób dotkniętych
ubytkiem słuchu w obu uszach.

Aparat słuchowy – jeden czy dwa?
Doktor Ryszard

Mikołajewski, laryngolog 
z 20-letnim stażem,

odpowiada na nasze pytania
dotyczące problemu

niedosłuchu.
Za pra sza my wszyst kie za in te re so wa ne
oso by na bez płat ne ba da nie słu chu
i kon sul ta cję pro te ty ka słu chu. 
Oso bom nie peł no spraw nym pro po nu je -
my wi zy ty do mo we. Z uwa gi na du że za -
in te re so wa nie na szy mi usłu ga mi, pro si -
my o te le fo nicz ne uma wia nie wi zyt.

ul. Cegłowska 80, tel. 22 392 91 99 
(Szpital Bielański)

ul. Żeromskiego 33, tel. 22 499 66 30
(przychodnia specjalistyczna)

promocja
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Po że gna li śmy ją 16 kwiet nia.
W Ko ście le Mat ki Bo żej Kró lo wej
Pol ski od by ła się msza św. ża łob -
na, po tem po grzeb na Cmen ta rzu
Ko mu nal nym Pół noc nym.

Ewa Lewandowska pra co wa ła
w Urzę dzie Dziel ni cy Żo li borz
wie le lat, na po cząt ku ja ko rzecz -
nik pra so wy, po tem w Wy dzia le
Oświa ty, a w koń cu w WO M-ie.

W jej po grze bie uczest ni czy li
daw ni i obec ni ko le dzy z pra cy,
m.in. bur mistrz Krzysz tof Bu gla,
po słan ka Jo an na Fa bi siak, An -
drzej Jasz czuk, Ewa Kraj ska.

Ewa by łą mo ją są siad ką.
By ła pięk ną ko bie tą o du żym

uro ku, nie wy mu szo nym wdzię ku
i na tu ral no ści. Zaw sze po dzi wia -
łam jej styl i kla sę, z któ rą mu -
sia ła się już uro dzić.

By ła wspa nia łą mat ką, mą drą,
cier pli wą, po tra fią cą prze ka zać
dzie ciom wszyst ko, co naj lep sze.

Mi mo nie ła twe go ży cia by ła
nie praw do po dob nie po god na, od -
wa żna, bez kom pro mi so wa i wy -
ma ga ją ca, głów nie dla sie bie.

By ła ta kim czło wie kiem, o któ -
rym się mó wi – do brze, że jest
wśród nas. A gdy od cho dzi, po zo -
sta je praw dzi wa pust ka.

Dziś przy po mi nam so bie te
roz mo wy z nią, gdy wpa da ła
do mnie na po ga węd kę. Ty le mia -
ła pla nów, ma rzeń, któ re te raz
już nie ma ją szans się speł nić.

Cza sem Bóg nie speł nia ma -
rzeń, za to da je Nie bo, i je stem
głę bo ko prze ko na na, że Ewa
otrzy ma ła ten wła śnie naj więk szy
dar, ja ki czło wiek mo że otrzy mać.

Po kój jej du szy.
Jo an na Ka nia -Kar mal ska

Na uli cy Gen. Za jącz ka po mię -
dzy Bi twy pod Ro kit ną a Bo guc -
kie go od wie lu lat mo żna par ko -
wać sa mo cho dy na traw ni ku.
Traw nik i pły ty do par ko wa nia są
w bar dzo złym sta nie tech nicz -
nym. Traw nik przy po mi na bar -
dziej ubi tą, ma ło ży zną gle bę.

Obec nie na czte ry pły ty po win -
no się wje chać czte re ma ko ła mi.
Za da nie to jest trud ne dla kie row -
cy. Pły ty przy kry wa war stwa wy -
schnię te go bło ta i niełatwo je
dostrzec. Są też prze wa żnie nie -
równo poukładane i na różnej wy -
so ko ści. Go łym okiem wi dać, że
część sa mo cho dów stoi na nich
pod ró żnymi ką ta mi w prze strze ni
trój wy mia ro wej.

Po więk szych opa dach gle ba za -
mie nia się w bło to. Kie row ca mu -
si bar dzo uwa żać, by się nie ubru -
dzić, za rów no gdy wsia da, jak
i wy sia da z sa mo cho du.

Tra wa, któ ra po win na ro snąć
w prze strze ni we wnętrz nej płyt,
oraz tuż obok niej, nie ist nie je.
Reszt ki traw ni ka są w opła ka nym
sta nie. Pły ty też wy glą da ją na bar -

dzo sta ry mo del, ma ło es te tycz ny,
Gle ba, jak się wy da je, po win na

być wy rów na na, traw nik po sia ny
od no wa oraz na bie żą co kon ser -
wo wa ny, ta kże w ra zie po wsta nia
ubyt ków. War to by ło by, że by pły ty
zo sta ły wy mie nio ne i uło żo ne
na ca łej dłu go ści, na któ rej po ru -
sza ją się ko ła sa mo cho du. Po wi -
nien być to ja kiś no wy ele ganc ki
mo del. W sprze da ży obec nie do -
stęp nych jest ich wie le – są wśród
nich eg zem pla rze zbro jo ne i nie
zbro jo ne. Ma ją ró żne kształ ty, są
du żo ład niej sze od obec nych.

Ro bert Na piór kow ski

Zniszczony parking
na gen. ZajączkaOde szła Ewa
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Wer ni saż za pla no wa no – co
praw da – w ogro dzie oka la ją cym
bi blio te kę. Miał się od być wśród
drzew i kwia tów (są już fioł ki i sto -

krot ki!), ale, z po wo du zmien nej
po go dy – wia tru, prze lot nych
desz czów i chło du, zde cy do wa no
się po ka zać wy sta wę od ra zu we

wnę trzu. Bę dzie ją tu mo żna oglą -
dać do 20 ma ja.

Eks po na ty pre zen tu ją się nad -
zwy czaj ma low ni czo. Wy ko na no
je w Pra cow ni Ce ra mi ki pro wa -
dzo nej przez ar tyst kę-pla sty ka,
pa nią Do ro tę Go biec ką, któ ra ob -
ję ła opie ką dzia ła nia twór ców

w ró żnym wie ku. Wśród roz ma -
itych prac – ta le rzy, mis, wa zo -
nów, szka tu łek, ze ga rów, de ko ra -
cyj nych pły tek, bi żu te rii – zna la zły
się dzie ła do ro słych, mło dzie ży
i cał kiem ma łych (sied mio -
i ośmio let nich) dzie ci. Pre zen to -
wa ne na wy sta wie przed mio ty zo -
sta ły wy ko na ne z uży ciem dwóch
tech nik: sgraf fi ti i ba ti ku, tech ni ki
rzad ko sto so wa nej w ce ra mi ce
i nie zwy kle efek tow nej. Pa ni Do -
ro ta Go biec ka opo wie dzia ła licz -
nie przy by łym na wer ni saż go -
ściom o dzia ła niach żo li bor skiej
Pra cow ni Ce ra mi ki (mie ści się
w dość bli skim są siedz twie Bi blio -
te ki, bo przy ul. Kra siń skie go)
oraz o tym, na czym po le ga ją
tech ni ki uży te przy wy ko na niu
prac po ka zy wa nych na wy sta wie.

Po nie waż wy sta wa go ści ła w Bi -
blio te ce, po sta no wio no po ka zać
rów nież wy bra ne ksią żki dla dzie -
ci, na le żą ce do jej zbio rów. Ce ra -
mi ka za go ści ła „w prze strze ni dla
do ro słych”, czy li na par te rze wil li,
na to miast wy sta wa ksią żek dla
dzie ci roz lo ko wa ła się na pię trze,
gdzie znaj du je się „prze strzeń dla

dzie ci”. Ksią żki pol skich twór ców
wy da ne w ubie głym ro ku uło żo no
na za byt ko wym, ogrom nym sto le
na le żą cym do daw nej wła ści ciel ki
do mu – pi sar ki two rzą cej dla
dzie ci i mło dzie ży – Ha li ny Rud -
nic kiej. Ksią żki za pre zen to wa ne
go ściom to po ten cjal ne Skar by
Mu zeum Ksią żki Dzie cię cej, któ -
re go Bi blio te ka jest od dzia łem.
Bio rą one udział w Kon kur sie im.
Ha li ny Skro bi szew skiej. Naj lep sze
z nich zo sta ną wpi sa ne na li stę
Skar bów MKD.

Nie ty po we po łą cze nie ce ra mi ki
i ksią żek oka za ło się cał kiem owoc -
ne. Spo tka li się przed sta wi cie le 
ró żnych śro do wisk – mło dzi oraz
star si ar ty ści two rzą cy ce ra micz ne
dzie ła sztu ki i przed sta wi cie le świa -
ta zwią za ne go z ksią żką (bi blio te -
ka rze, pi sa rze i kry ty cy). By ło spo -
ro cza su na roz mo wy i oglą da nie
eks po na tów. Ma li ar ty ści i ich ro -
dzi ce mo gli obej rzeć nie tyl ko dzie -
ła sztu ki wy ko na ne w Pra cow ni Ce -
ra mi ki „Ogro du Sztuk”, ale i ksią -
żki. Wer ni saż po zo sta wił wszyst kim
uczest ni kom (w tym rów nież or ga -
ni za to rom i go spo da rzom) mi łe
wra że nia. Wszy scy go ście pod kre -
śla li, że miej sce, w któ rym się od był
ma nie zwy kły urok i nie po wta rzal -
ną at mos fe rę.

Han na Di dusz ko

Ceramika wśród książek

Pięk nie za pre zen to wa ły się wy ro by ce ra micz ne żo li bor skie go
„Ogro du Sztuk” wśród ksią żek zgro ma dzo nych w za byt ko wym
bu dyn ku Bi blio te ki im. H. Rud nic kiej!

„Mam 67 lat od roku cierpiałam z powodu rwy kulszowej .Nie
wierzyłam już ,że ktoś jest mi jeszcze w stanie pomóc .Byłam
zrozpaczona. Lekarz polecił mi zabiegi w Fizjo Med Poland.
Zapisałam się na konsultację,a później na rehabilitację. Po kilku
spotkaniach poczułam się wyraźnie lepiej ,a po całej terapii
pozbyłam się rwy kulszowej. Jeśli ktoś z Państwa ma rwę kulszową
polecam rehabilitantów z Fizjo Med Poland pomogą i Państwu.
Polecam”. Stanisława, 67lat

„Jestem nauczycielem. W trakcie wykładów muszę stać. Od
pewnego czasu zaczęło boleć mnie kolano, w nocy również nie
pozwalało spać .Po przeczytaniu ogłoszenia w gazecie umówiłem się
na wizytę do pana Narosza .Okazało się, ze mam chore biodro. To
zabrzmiało jak wyrok. Bałem się operacji .Jednak po serii zabiegów w
Fizjo Med Poland bóle ustąpiły. Teraz zgodnie z zaleceniami ćwiczę w
domu. Polecam państwu!” Piotr, 49 lat

„Jestem lekarzem internistą. Każdego dnia silne bóle kręgosłupa
uniemożliwiały mi pracę z pacjentami. W internecie znalazłem
przychodnię Fizjo Med Poland i zapisałem się na zabiegi. Bóle
ustąpiły, teraz mogę normalnie pracować. Przychodnie pana Narosza
polecam również swoim pacjentom”. Waldemar, 62 lata

JAK POKONALIŚMY BÓL

Bemowo – ul. Tka czy 13, tel. 22 666-05-77
Mokotów – ul. Różana 51, tel. 22 498-18-55

www.te ra pia -ma nu al na.com

W OPINII PACJENTÓW NAJSKUTECZNIEJSI TERAPEUCI W WARSZAWIE

Krzysz to f Na ro sz,
fi zjo te ra peu ta,
sze f ze spo łu te ra -
peu tycz ne go fir my
Fi zjo Med Po land.

Potrzebujesz pomocy?
Fizjo Med Poland istnieje od 1997r,

pracują tu doświadczeni i wysoko
wykwalifikowani lekarze i
rehabilitanci, którzy specjalizują się w
leczeniu problemów ortopedycznych
u pacjentów w każdym wieku.
Pomagają w przypadkach bólu
kręgosłupa, stawów, nerwobóli, rwy
kulszowej, ostrogi piętowej,
bolesnego barku, dyskopatii, cieśni
nadgarstka, bóli głowy.

Licz ba miejsc ogra ni czo na

Uwaga!
Zapisy na rehabilitację będą prowadzone 

w dniach 22-30 kwietnia.
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Kie dyś po szcze gól ne fir my zaj -
mo wa ły się tym, co do nich na le -
ży, a te raz na czel ny oczysz czacz
mia sta i kon ser wa tor dróg, fir my,
do spraw no ści któ rych ma my wie -
le do za rzu ce nia, sta wia ją nam si -
łow nie.

Ale w tym wy pad ku, niech cel
uświę ca środ ki. Po dob no ma ją
na Żo li bo rzu po wstać jesz cze
dwie ple ne ro we si łow nie, jed na ze
środ ków dziel ni co wych, dru ga
z miej skich.

Tę z dziel ni co wych po wi nien
ufun do wać Ośro dek Po mo cy Spo -
łecz nej w ra mach ak ty wi za cji tych
bie da ków, któ rym da je się 50%
środ ków po trzeb nych na wy kup
le ków. Ta ka si łow nia by ła by bra -
ku ją cym 50%, bo prze cież sport
to sa mo zdro wie.

Gra barz

Si łow nie ple ne ro we już dzia ła ją

Bie ga my co raz wię cej, czę ściej,
da lej, wzdłuż i w po przek. Pe da łu -
je my przez mia sto i chce my wię cej.

Oczy wi ście są to czyn no ści nie -
za ka za ne, a wręcz zdro we i po żą -
da ne, tyl ko ja koś du żo te go, i w do -
dat ku z ob cią że niem jed ne go na -
rzą du, a mia no wi cie nóg, przy
skan da licz nym nie wy ko rzy sta niu
in nych na rzą dów, któ rych nie wy -
mie nię, z uwa gi na ilość i ja kość.

Wy glą da to wręcz na ja kąś
miej ską pro pa gan dę. Tu ro we ro -
wa sto li ca Eu ro py, tu bie gi na dy -
stan sach wsze la kich, miej skich,
dziel ni co wych i ogród ków przy do -
mo wych – nie ma to jak zzia ja ny
war sza wiak, któ re mu ma rzy się
je dy nie ko lej na me ta.

Te raz ma my Par krun War sza wa -
-Żo li borz. W ka żdą so bo tę o 9:00 ra -
no mo żesz bez płat nie po bie gać so bie
na dy stan sie 5 km na Kę pie Po toc -
kiej i jesz cze zmie rzą ci czas. Or ga ni -
za to ra mi bie gu są bli żej nie okre śle ni
wo lon ta riu sze. Wszyst kie nie zbęd ne
in for ma cje znaj dziesz na stro nie in -
ter ne to wej www.par krun.pl.

Mo że ja kieś roz gryw ki sza cho -
we po łą czo ne z mo cze niem nóg
w ka nał ku?

Mo że warsz ta ty ar che olo gicz ne
po łą czo ne z czymś po ży tecz nym,
np. z wy ko pa niem tu ne lu?

Co kol wiek!
Jak to mó wią w mo im za wo dzie

– bierz no gi za pas, pó ki jesz cze czas.
Gra barz

Zaangażować warszawskie
nogi w pełnym wymiarze
czasu i przestrzeni



NIERUCHOMOŚCI
·Zamienię pokój z kuchnią na Żoliborzu,
w budynku z windą i podjazdem dla wózków
inwalidzkich na 2-3 pokoje. tel. 608 – 535-535

USŁUGI TRANSPORTOWE
·A AAuto każde kupię całe i uszkodzone
(osobowe, ciężarowe), niezależnie od stanu
i rocznika 504-518-802
·AA Przeprowadzki 24h/7 wywóz starych
mebli, AGD RTV 607-66-33-30

PPrrzzeepprroowwaaddzzkkii,,  sspprrzząąttaanniiee  ppiiwwnniicc,,  wwyywwóózz  mmeebbllii
669944--997777--448855

USŁUGI INNE
·Anteny, telewizory – naprawa, dojazd
602-216-943
·Czyszczenie karcherem dywanów, tapicerki
694-825-760
·Lodówki, pralki, telewizory – naprawa
694-825-760
·Pralek naprawa 22 666-55-22, 516-144-566
tanio, gwarancja
·Świadczymy usługi porządkowe w zakresie:
opróżniania mieszkań, piwnic, strychów, garaży,
wywozu mebli, gruzu, złomu, elektrośmieci itp.
Tel. 503-711-500

DOM I OGRÓD
·OGRODY – PEŁNY ZAKRES, CIĘCIE DRZEW
Z WYWOZEM 502-382-662

·Tanie wędzarnie ogrodowo-turystyczne
691-496-811 http://wedzarnia-ogrodowa.pl.tl/
·USUWAMY PLUSKWY, KARALUCHY,
GRYZONIE, KUNY, GOŁĘBIE, CZYŚCIMY
DYWANY 605-325-849

BUDOWLANE
·AA Malarz, remonty, 22 835-66-18,
502-255-424
·Cyklinowanie 3x lakierowanie, układanie,
reperacje 662-745-557

RReemmoonnttyy  ii wwyykkoońńcczzeenniiaa!!  SSoolliiddnniiee  ii pprrooffeessjjoonnaallnniiee
–– 550044--447744--669944

ZDROWIE I URODA

PROTEZY NFZ ul. Kiwierska 3 Warszawa
tel. 508-617-914

·Protezy NFZ, expresowe reperacje,
Warszawa tel. 600-838-868

DAM PRACĘ

TTEESSTTOOWWAANNIIEE  KKOOSSMMEETTYYKKÓÓWW..  PPoosszzuukkuujjeemmyy
oossóóbb  ww wwiieekkuu  1188--6655  llaatt..  WWiięęcceejj  iinnff..  nnaa  mmiieejjssccuu::

uull..  SSłłoowwaacckkiieeggoo  2277//3333 mm..  3344,,  lluubb  ppoodd  nnrr  tteell..
2222 883322--3377--8899..  PPrraaccuujjeemmyy  ww ggooddzz..  0099::3300  ––  1155::0000

WYPOCZYNEK
·MAZURY, 7 DNI OD 540 ZŁ Z WYŻYWIENIEM.
JEZIORO, LAS, KAMERALNIE. TEL.
89 621-17-80, WWW.SZCZEPANKOWO.PL

·Wypoczynek przez cały rok w ciszy i spokoju
wśród jezior i lasów 100 km od Warszawy, bardzo
dobre warunki, weekendy, święta 24 235-82-94,
695-642-518

RÓŻNE
·Kupię płyty gramofonowe, książki tel.
605-666-118
·Skup książek – dojazd, 602-254-650
·Zakupimy złom wszelkiego rodzaju: piece,
kaloryfery, rury, wanny, wraki samochodowe
i inne (wszystko co metalowe). Tniemy
i demontujemy konstrukcje stalowe: hale, wiaty,
szklarnie, maszyny itp. Dojazd tel. 503-711-500

ANTYKI
·A Antykwariat kupi książki i inne rzeczy w domu
klienta, 666-900-333
·Antyki wszelkie za gotówkę kupię tel.
504-017-418

KUPIĘ SAMOCHÓD
·A Auto każde kupię osobowe i dostawcze
w każdym stanie również rozbite, bez dokumentów
519-353-990
·KUPIMY KAŻDE AUTO, SPRAWNE
I USZKODZONE 530-444-333
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Jak przy sta ło na praw dzi we cen -
trum sztu ki, w For cie So kol nic kie go
co i raz mo żna ob co wać z praw dzi -
wą sztu ką. I na wet je śli jest to tyl ko
ba za rek urzą dzo ny na dzie dziń cu
for tu, to i tak praw dzi wą sztu ką jest
do nie go dojść. Są dwie dro gi: środ -
kiem uli cy lub po traw ni ku. Jak wi -

dać, po wy dep ta nej ście żce, więk -
szość wy bie ra tę mniej ry zy kow ną,
po tra wie. Uli ca Czar niec kie go pro -
wa dzi nie tyl ko do for tu, ale rów nież
do Par ku Że rom skie go, któ ry w so -
bo ty i nie dzie le jest licz nie od wie -
dza ny przez spa ce ro wi czów oraz
użyt kow ni ków pla cu za baw dla dzie -

ci. I po mi mo za ka zów po sto ju i za -
trzy my wa nia, po wy ższa sy tu acja po -
wta rza się w ka żdą nie dzie lę. Sko ro

nie ma ko mu eg ze kwo wać prze pi -
sów, to za pew ne i znak za ka zu wjaz -
du też nie wie le po mo że. A mo że

po pro stu zli kwi do wać po zo sta ło ści
traw ni ka i po sze rzyć chod nik?

Sergiusz Kornatowski

Traw ni kiem do For tu

Fot. Ser giusz Kor na tow ski

OGŁOSZENIE DROBNE 
NADASZ NA STRONIE

WWW.ECHODROBNE.PL



– Co kon ser wa tor za byt ków
mo że ro bić w Par la men cie Eu ro -
pej skim?

– Mo że zmie nić ja kość pol skiej
po li ty ki w Unii Eu ro pej skiej po przez
pro mo cję kul tu ry i dzie dzic twa kul -
tu ro we go Pol ski, mo że pro mo wać
tu ry sty kę kul tu ro wą i uświa da miać
jej zna cze nie w roz wo ju go spo dar -
czym kra ju m.in. po przez two rze nie
no wych miejsc pra cy. Mo że zaj mo -
wać się po zy ski wa niem fun du szy
unij nych na od no wę dziedzictwa kul -
tu ro we go, na pro gra my re wi ta li za cji.
Mo że uwra żli wiać i wpły wać na świa -
do mo ść, zwłasz cza w spra wie dzie -
dzic twa kul tu ro we go, ła du prze -
strzen ne go, eko lo gii. Mo że kon tro -
lo wać za sad ność i pra wi dło wość za -
rzą dza nia fun du sza mi unij ny mi, któ -
rych znacz na część jest mar no tra wio -
na czy nie wła ści wie wy ko rzy sty wa na
np. na re wa lo ry za cję par ków za byt -
ko wych.

Do PE po win ni star to wać eks per -
ci, spo łecz ni cy i lu dzie z do świad cze -
niem urzęd ni czym, dla któ rych pro -

ce du ry nie są czar ną ma gią. Kan dy -
do wa nie ak to rów, spor tow ców oraz
po li ty ków, któ rzy udo wod ni li, że nie
speł nia ją żad nej ro li w UE, a na wet
skom pro mi to wa li się sty lem by cia,
a któ rzy w dal szym cią gu są pro mo -
wa ni przez swo je ugru po wa nia po li -
tycz ne, ośmie sza Pol skę na are nie
mię dzy na ro do wej.

Moją ro lą mo że być prze no sze nie
po zy tyw nych wzor ców i roz wią zań
oraz stan dar dów eu ro pej skich
w kon tek ście ochro ny za byt ków czy
pla no wa nia prze strzen ne go na ro dzi -
my grunt. Mo gę ta kże wpły wać
na ogra ni cza nie biu ro kra cji i sa mo -
wo li urzęd ni czej, wy ko rzy stu jąc do -
stęp ne w UE środ ki praw ne do wal ki
z ko rup cją, biu ro kra ty zmem, klien ty -
zmem, ser wi li zmem i po pu li zmem
po li ty ków.

Udział w PE takich osób, jak ja
wpro wa dzi do UE no wą ja ko ść po -
li tycz ną i pozwoli prze bu do wy wać
świa do mość elit po li tycz nych, mo -
że przed sta wić nasz kraj w ta kim
świe tle, któ re po zwo li po ka zać je go

pięk no, bo gac two kul tu ro we i wy -
bit nych lu dzi. Pra gnę po wo łać się
na przy kład Ber li na, ja ko jed ne go
z naj bar dziej przy ja znych miast eu -
ro pej skich ja kie znam, mia sta
o zbli żo nym do nas kli ma cie, mia -
sta otwar te go na cu dzo ziem ców
i peł ne go tu ry stów z ca łe go świa ta,
z du żą ilo ścią mu ze ów (Mu zeum
Ter ro ru, Mu ru Ber liń skie go itp.)
peł ne go zie le ni, z do sko na le zor ga -
ni zo wa ną sie cią ście żek ro we ro -
wych, wy bit ną ar chi tek tu rą, od bu -
do wu ją ce swo je znisz czo ne woj ną
za byt ki bez żad nych pro win cjo nal -
nych kom plek sów i am bi cji do no -
wo cze snej ar chi tek tu ry. In ne kra je
UE im po nu ją po sza no wa niem
swo jej tra dy cji, to żsa mo ści j i hi sto -
rii, o któ rej mó wią bez za kła ma nia.

Po zwo li wreszcie na przed sta -
wie nie mo je go punk tu wi dze nia
na wie le spraw, nie do strze ga nych
i wa żnych z po zy cji ar chi tek ta,
kon ser wa to ra i spo łecz ni ka.

My ślę, że nie do prze ce nie nia
jest ta kże ro la przed sta wi cie li NGO
w UE. To spo łecz nik za ło żył m.in.
Cen tral Park w No wym Yor ku.

– By ła pa ni człon kiem ko mi te tu
re fe ren dal ne go War szaw skiej
Wspól no ty Sa mo rzą do wej w spra -
wie od wo ła nia pre zy dent Han ny
Gron kie wicz -Waltz. Co Pa ni ja ko
oso ba nie za le żna ro bi na li ście
par tii po li tycz nej?

– Je stem oso bą apo li tycz ną, z li sty
par tii po li tycz nej star tu ję ja ko kan -
dy dat nie za le żny – eks pert a nie po -
li tyk. „Pol ska Ra zem” zwró ci ła się
do mnie ja ko do eks per ta o za pre -
zen to wa nie w wy bor czym pro gra mie
te ma tu do ty czą ce go ochro ny dzie -
dzic twa kul tu ro we go w War sza wie
i na Ma zow szu, ale ta kże ła du prze -
strzen ne go, ar chi tek tu ry, es te ty ki
prze strze ni pu blicz nej, ochro ny zie -
le ni itp. Raz jesz cze pod kre ślam, że
nie je stem człon kiem żad nej par tii,

je stem nie za le żnym eks per tem, ar -
chi tek tem, kon ser wa to rem za byt -
ków, oraz człon kiem kil ku sto wa rzy -
szeń i or ga ni za cji po za rzą do wych.

– Czy dla miesz kań ców aglo me -
ra cji war szaw skiej te wy bo ry ma -
ja ja kieś zna cze nie?

– Są dzę, że ka żde wy bo ry ma ją
ogrom ne spo łecz ne zna cze nie, nie
tyl ko po li tycz ne, po zwa la ją zwró cić
uwa gę na wa żne dla kra ju te ma ty,
wy po wie dzieć się kan dy da tom
do UE na wa żne te ma ty spo łecz ne,
go spo dar cze oraz po zwa la ją na za -
pre zen to wa nie przez nich pro gra -
mu, z któ rym chcą wy star to wać
do UE. War to zwró cić uwa gę
na stro nę me ry to rycz ną ich wy po -
wie dzi, a nie wy łącz nie na wy gła -
sza ne ko mu na ły i slo ga ny o go spo -
dar ce, eko no mii i prze ko nać się
czy w ogó le ma ją co kol wiek do po -
wie dze nia na ta kim fo rum jak Par -
la ment Eu ro pej ski, czy tyl ko bę dą
ma szyn ka mi do gło so wa nia.

– Bar dziej wi dział bym Pa nią
w sa mo rzą dzie wo je wódz kim lub
war szaw skim. Pa ni do świad cze -
nia są bez cen ne. Czy nie szko da
Bar ba ry Je zier skiej od dać
do Bruk se li?

– Start do PE nie za my ka
przede mną mo żli wo ści star tu
w in nych wy bo rach. Ja ko oso ba
apo li tycz na zdo by wam do świad -

cze nie w tej dzie dzi nie. Roz ma -
wiam z miesz kań ca mi, słu cham,
co jest dla nich wa żne. Ja ko
miesz ka nce War sza wy nie jest mi
obo jęt ne, czy War sza wa jest mia -
stem przy ja znym. Mar twię się, że
ob ni ża się w nim po ziom ży cia,
bez myśl nie wy ci na zie leń, nisz czy
za byt ki pod no we in we sty cje i czy
mo gę ro bić za ku py nie tyl ko w hi -
per mar ke tach, ale i na tar go wi -
skach, któ re two rzą kli mat mia -
sta. Bę dąc wo je wódz kim kon ser -
wa to rem za byt ków wpi sa łam
do re je stru za byt ków ca ły kwar tał
za bu do wy na Pra dze Pół noc z Ba -
za rem Ró życ kie go włącz nie, aby
uchro nić go w ten spo sób
przed uni ce stwie niem.

My ślę, że swo im do świad cze -
niem mo gę słu żyć spo łe czeń stwu
na ka żdym szcze blu ad mi ni stra -
cyj nym, za rów no w sa mo rzą dzie,
w Sej mie czy w PE. To ro dzaj mi -
sji, któ rą ma do speł nie nia ka żdy,
kto chce brać udział w ży ciu po li -
tycz nym i pu blicz nym kra ju
i na szcze blu lo kal nym.

Fakt star tu w wy bo rach ar chi -
tek ta, kon ser wa to ra za byt ków,
człon ka sto wa rzy szeń po za rzą do -
wych, a nie tyl ko po li ty kie rów,
mo że być sy gna łem nad cho dzą -
cych zmian i no wej ja ko ści w po li -
ty ce w na szym kra ju.

Jestem ekspertem,
a nie politykiem

Ab sol went Pa ra me dycz ne go I Tech nicz ne go
TRI NI VIL LE CEN TRAL COL LE GE, INC.
w Tri ni dad na Fi li pi nach. Po -
cho dzi z dłu go wiecz nej ro dzi ny,
w któ rej dar uzdra wia nia prze -
cho dzi z po ko le nia na po ko le -
nie, i. mi mo mło de go wie ku jest
uzna wa ny za jed ne go z naj lep -
szych he ale rów na Fi li pi nach. 
Znaj du je za bu rze nia ener ge tycz ne
ró żnych or ga nów w cie le czło -
wie ka i sku tecz nie je eli mi nu je.
Wzmac nia na tu ral ne si ły obron ne
or ga ni zmu, udra żnia i oczysz cza
ka na ły ener ge tycz ne. DDzziiaa  łłaa  nnaa wwsszzyysstt  kkiicchh  ppoo  --
zziioo  mmaacchh  eenneerr  ggiiii  dduu  cchhoo  wweejj  llii  kkwwii  dduu  jjąącc  ccaa  łłee
ssppeecc  ttrruumm  cchhoo  rroo  bbyy..  Po świę ca cho re mu ok. pół
go dzi ny, ale za le ży to od sta nu cho re go.
Od te go też uza le żnia wy bór tech ni ki. Raz są
to ma nu al ne ma ni pu la cje, kie dy in dziej uzdra -
wia nie du cho we, pra nicz ne bądź ma gne ty za -
cja tka nek. Tak zwa ne bez kr wa we ope ra cje, fi -
li piń ski uzdro wi ciel ro bi na cie le ete rycz nym.
Pa cjen ci są zdu mie ni umie jęt no ścią bez błęd -
ne go do tar cia do źró dła cho ro by oraz tym, że
czę sto, już po pierw szej wi zy cie u nie go ustę -
pu ją wie lo let nie scho rze nia.

GGUU  IILL  LLEERR  MMOO  sskkuu  tteecczz  nniiee  ppoo  mmaa  ggaa  ww  llee  cczzee  nniiuu
wwiiee  lluu  cchhoo  rróóbb..  MMiięę  ddzzyy  iinn  nnyy  mmii::

–– nnoo  wwoo  ttwwoo  rroo  wwyycchh,,  cchhoo  rroo  bbaacchh
oorr  ggaa  nnóóww  wwee  wwnnęęttrrzz  nnyycchh
–– pprroo  ssttaa  cciiee,,  pprroo  bbllee  mmaacchh  hhoorr  --
mmoo  nnaall  nnyycchh,,
–– zzaa  ppaa  llee  nniiuu  ssttaa  wwóóww,,  pprroo  bbllee  --
mmaacchh  ii zzmmiiaa  nnaacchh  rreeuu  mmaa  ttyycczz  --
nnyycchh,,
–– cchhoo  rroo  bbaacchh  uukkłłaa  dduu  nneerr  wwoo  wwee  --
ggoo,,  uuddaa  rrzzee  mmóó  zzgguu,,  mmii  ggrree  nniiee,,
–– cchhoo  rroo  bbiiee  PPaarr  kkiinn  ssoo  nnaa,,  ppaa  rraa  --
llii  żżuu,,
–– pprroo  bbllee  mmaacchh  zz kkrrąą  żżee  nniieemm,,

–– cchhoo  rroo  bbaacchh  kkoo  bbiiee  ccyycchh,,
–– bbóó  llaacchh  kkrręę  ggoo  ssłłuu  ppaa,,  ddrręę  ttwwiiee  nniiee  rrąąkk  ii nnóógg..

Przyj mu je w War sza wie
na Za ci szu w dniach:
30.IV, 1-3.V, 5-10.V

ZZaa  ppii  ssyy  ii iinn  ffoorr  mmaa  ccjjee  ww ggooddzz.. 1100--2200
ppoodd nnuu  mmee  rraa  mmii  tteell..::  ((2222))  667799--2222--4477,,

660055 332244 886655,,  660055 117777 000077  
NNiiee  kkoonn  wweenn  ccjjoo  nnaall  nnee  MMee  ttoo  ddyy  LLee  cczzee  nniiaa

„„NNAA  TTUU  RRAA””  wwwwww..ffii  llii  ppiinn  sskkiieeuuzz  ddrroo  wwiiee  nniiaa..ppll

Filipiński uzdrowiciel GUILLERMO TAVARES
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Z Bar ba rą Je zier ską by łym Wo je wódz kim Kon ser wa -
to rem Za byt ków, kan dy da tem do Par la men tu Eu ro pej -
skie go z li sty Pol ski Ra zem, miesz kan ką Ocho ty
– roz ma wia Grze gorz Wy soc ki.



Mi ja dru gi ty dzień od pa mięt -
nej wi zy ty uro dzi no wej, a ja jesz -
cze nie mo gę ochło nąć z wra że -
nia, ta kie to by ło nie zwy kłe spo -
tka nie. Pa ni Ha li na, zwa na rów -
nież Ja ni ną, to w dal szym cią gu
pięk na ko bie ta o ja snych,
uśmiech nię tych oczach, otwar tym
umy śle, lek kim dow ci pie, pięk nie
ope ru ją ca sło wem. Np. ty tu ło wa
kry no lin ka to bal ko nik, przy po -
mo cy któ re go po ru sza się na sza
ju bi lat ka i o któ rym tak piesz czo -
tli wie się wy ra ża. I w do dat ku po -
et ka (obok mo że cie się Pań stwo

za po znać z wier szem, któ ry po -
wstał 4 la ta te mu z oka zji okrą glej
rocz ni cy 100 lat). Na mo je py ta -
nie o re cep tę na dłu go wiecz ność
Pa ni Ha lin ka wła ści wie bez na my -
słu od po wie dzia ła – „Ko chać Bo -
ga, lu dzi, słoń ce, ko chać świat
po pro stu”

Tyl ko ty le i aż ty le.
Ży czy my Pa ni dal szych lat

w zdro wiu i po go dzie du cha,
wśród życz li wych, ko cha ją cych lu -
dzi.

W imie niu re dak cji
Be ata Za sa da-Wy soc ka

Ju bi le usz
Dziś ku kuł ki wy ku ka ły,
Ka len da rze wy ka za ły
Cał kiem se rio i nie zbi cie,
Ja kie dłu gie Bab ci ży cie.

„Da ma z ko są” za trud nio na
Wie ki ca łe, jest zmę czo na.
Coś pod no sem so bie śpie wa
I ro bo tę swa „ole wa”

Te go sko si, tę zo sta wi
I na mi się tyl ko ba wi.
Bab cia chy ba szczę ście mia ła,
Że jej Da ma nie wi dzia ła.

Za mach nę ła jej pod no sem
Po le cia ła w dal za cio sem.
Raz i dru gi tak zro bi ła,
Bab cia lat ka swe li czy ła.

Li czy, li czy osłu pia ła
Ca łą set kę już ze bra ła.
Dzie ci i Jej przy ja cie le
Mó wią, że i tak nie wie le

„Ciesz się Bab ciu, tak, jak i my
Obiad hucz ny Ci zro bi my”
Jak mó wi li, tak zro bi li
I przy ję cie za mó wi li.

Dzień jest pięk ny, słoń ce grze je
Tyl ko wi cher wie je, wie je
Wciąż prze cho dzą, ni że, wy że
A wiatr cią gle ple cy li że.

Choć to wio sna, a nie je sień
Lecz wia do mo: kwie cień – ple cień.
Co tam zim no, co tam wia try!
Ka żdy z nas ma to za żar ty.

Więc się wszy scy zgro ma dzi li
By Bab ci „Set kę” uczci li.
Wszyst kie dzie ci, wszyst kie wnu ki,
Do pi sa ły też pra wnu ki

No i kil ka in nych osób,
A po li czyć ich nie spo sób.
Uświet ni li set kę ową
Pre zy dent z Pre zy den to wą.

Pan Pre zy dent, co o mia sto
Dba jak o po sia dłość wła sną.
Tu na pra wi, tam zbu du je,
Mia sto te go po trze bu je.

Z na mi dziś uczto wać bę dzie.
Za pro szo ny w pierw szym rzę dzie.
Wraz ze swą Ma łżon ką mi łą,
Że by nam przy jem nie by ło.

Wła śnie On prze mo wę gło si
I za śpie wać chó rem pro si.
Co tu śpie wać? Chce my, ale
Sło wa nie pa su ją wca le.

„Sto lat” prze cież nie wy pa da
„Dwie ście” – to już jest prze sa da.
Coś tam, coś tam po my śla no,
Ju bi lat ce za śpie wa no.

Już kie lisz ki na peł nio ne
Win ko bia łe i czer wo ne.
Bab ci wy pić nie za wa dzi,
No bo prze cież nie „pro wa dzi”

Do obia du czas już sia dać
Bro ku ło wą zup kę zja dać.
Po tem mię sko, coś do nie go
I po cze kać do „trze cie go”.

Drzwi otwar ły się sze ro ko,
Wno szą coś wiel kie go! Co to?
Tort, a ra czej tor ty trzy
(Mo że w oczach mi się śni?)

Z bli ska wi dać to do pie ro:
Je den, da lej ze ro, ze ro.
Ta le rzy ki w bieg ru szy ły
Go ści tor tem ob dzie li ły.

Zo ba czy li śmy do pie ro,
Że zo sta ło jed no ze ro.
Ze ro ni by nic nie zna czy,
Oka za ło się ina czej.

Bo na dru gi dzień wy pa dło,
Że go wie le osób ja dło.
Jesz cze jed na nie spo dzian ka
Zda rzy ła się te go ran ka:

Pra wnu czę ta w sze reg sta ją,
Coś ga da ją, coś cho wa ją.
Na znak da ny od sło ni ły
To, co mię dzy so bą kry ły.

Wiel ki por tret ro dzin swoj skich
To klan Jac ków Do bro wol skich.
Ob raz pięk ny, bra wa, bra wa
Wnet za czę ła się roz pra wa.

Ka żdy cie kaw, wy pa tru je,
Czy tu ko go nie bra ku je.
Kie dy wszyst ko się zgo dzi ło,
Już do do mu trze ba by ło.

Po nie zwy kłej tej przy go dzie
Sia dła Bab cia w sa mo cho dzie
Oto czo na bu kie ta mi,
Pu deł ka mi, po dar ka mi.

Dłu go rę ką wy ma chu je
Za nie spo dzian kę dzię ku je.
War to by ło żyć lat sto,
Że by te raz prze żyć to!!

Prusz ków,
11 kwiet nia 2010 r.

Podaj mi dziecko moją krynolinkę
– czyli niezwykły jubileusz Pani Haliny

Ra zem z Pa nem Ry szardem Ma zur kie wi czem i Pa nią Ewą
Drew now ską (cór ką ju bi lat ki) mia łam za szczyt i przy jem ność
świę to wać 104 uro dzi ny naj star szej żo li bo rzan ki – Pa ni Ha li ny
Do bro wol skiej.

– Od wiecz ny dy le mat: ja kie wi -
no po dać?

– Fak tem jest, że wy ższe tem -
pe ra tu ry sprzy ja ją lżej szym wi -
nom. Jed na kże wie le za le ży
od te go, z czym chce my po łą czyć
ten tru nek.

– To zna czy?
– Oczy wi ste jest, że do gril lo -

wa ne go mię sa nie po da my te go

sa me go wi na, co do drob nych
pik ni ko wych prze ką sek.

– Co Pan po le ca do dań z gril -
la?

– Za pach wę gla drzew ne go
jest dość in ten syw ny, dla te go też
po tra wy z gril la nie są pro ste
w łą cze niu. Mu si my pa mię tać, że
da nia z gril la to nie tyl ko po tra -
wy, ale też zio ła i ma ry na ty któ -

rych do da je my, by mię so skru -
sza ło a wa rzy wa na bra ły sma ku.
Przy pra wy i dym mo gą zruj no -
wać do sko na łe wi no ze wspa nia -
łe go rocz ni ka, a zbyt du żo dę bi ny
spra wi, że kom po zy cja sta nie się
po pro stu mdła.

– Co za tem zro bić?
– Wi no mo że prze ła my wać,

neu tra li zo wać bądź uzu peł niać
smak ser wo wa nych po traw. Mu -
si my za sta no wić się, któ re po łą -
cze nie jest dla nas sa tys fak cjo nu -
ją ce.

– Czy mógł by Pan udzie lić
Czy tel ni kom kil ku wska zó wek
uła twia ją cych do bór ide al ne go
wi na na ma jów kę?

– Gdy wy bie ra my lek kie prze -
ką ski mo że my po dać wi no bia łe,
np. z od mia ny char don nay, z wy -
czu wal ny mi nu ta mi tro pi kal nych
owo ców i mig da łów. Mo że my
rów nież spraw dzić nie co mniej
zna ne od mia ny wi no gron, cho -
cia żby pe co ri no – lo kal ny szczep
wło skiej Mar chii, da ją cy zrów no -

wa żo ne, aro ma tycz ne trun ki
z niu an sem orze chów.

– Ja kie wi no dla mię so żer ców?
– Naj lep szym wy bo rem jest to,

któ re wy ko rzy sta li śmy do ma ry -
na ty. Po le cam hisz pań ską Rio ję,
zwłasz cza gdy uży wa my ty mian ku
– ide al ne kom po nu je się z od mia -
ną tem pra nil lo. Do brym wy bo -
rem jest rów nież ca ber net sau vi -
gnon: wy czu wal ne garb ni ki i du żo
cia ła spra wia ją, że do sko na le za -
gra ją z gril lo wa ny mi mię sa mi.

– Co za pro po nu je Pan wiel bi -
cie lom ryb czy owo ców mo rza?

– Do brym wy bo rem jest cho -
cia żby hisz pań ska ca va. Je śli bę -
dzie mia ła do miesz kę char don -
nay wzbo ga ci smak kre -
we tek bądź cal ma rów.
Do dor sza lub do ra -
dy po le cam wy brać
rześ kie i świe że sau -
vi gnon blanc z aro ma tem
tra wy cy try no wej lub świe -
żo ze rwa nych list ków mię -
ty. Wiel bi cie le nie co bar -
dziej in ten syw nych sma -
ków mo gą wy brać wy traw ne
wi no ze szcze pu ma lva sia
– kre mo we, o nu tach brzo skwiń,
mo re li i bia łych po rze czek.

– A co do gril lo wa nych wa -
rzyw?

– Zde cy duj my się na coś
uni wer sal ne go, sło necz ne -
go i z do zą owo co wo ści.

WINO NA MAJÓWKĘ
� Majowy weekend za pasem. Wiosna w pełni, przyjemne temperatury. Pojawia się
świeżość na talerzach, a pierwsze wolne dni sprzyjają do przebywania na świeżym
powietrzu, piknikach, spotkaniach przy grillu lub relaksowania się na tarasie.
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Piotr Krajczyński
prowadzi 

Piwnicę z winami 
przy ul. Mickiewicza 30

Drinków na bazie wina bądź szampana jest wiele. Wyśmienity
i jednocześnie prosty w przygotowaniu jest ten na bazie

truskawek i schłodzonego szampana bądź wina musującego.
Wystarczy zmieszać zmiksowane owoce z bąbelkami i gotowe!

Można też eksperymentować z innymi owocami
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